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Z irUni
Osiedle wlochowskie zarówno, 

jak każde wielkie miasto czy 
małe miasteczko, jak każda naj
mniejsza mieścina naszego kraju 
odczuło boleśnie niepowetowaną 
stratę z powodu zgonu Wielkie
go Człowieka, Wielkiego Wo
dza i Odrodziciela Polski, Mar
szałka Józefa Piłsudskiego.

To też narówni ze stolicą 
wszystkie nasze organizacje ucz
ciły w swoich lub publicznych 
lokalach pamięć niezrównanego 
i nieodżałowanego Bohatera na
rodu.

W dniu 14 maja w szkole 
przy ul. Parkowej odbyło się 
zebranie żałobne wiechowskiego 
Klubu BBWzR., na którem prze
wodniczący p. Jaśkiewicz od 
czytał Orędzie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, poczem ucz
czono pamięć Marszałka 1 mi- 
nutowem milczeniem. Następnie 
postanowiono wysłanie depeszy 
kondolencyjnej na ręce Pana 
Prezesa Jędrzejewicza, a w dniu 
następnym delegacja Klubu wpi
sała się w księdze kondolencyj
nej w Starostwie powiatowem.

Takaż sama uroczystość ża
łobna odbyła się w tym dniu 
w Stów. Młodzieży „Przyszłość", 
gdzie no zakończenie odczytano 
referat o życiu Marszałka.

onych dni ź
----------  : o : ----------

Również dnia 14 maja w świe
tlicy „Sokoła“ włochowskiego 
zainicjowano uroczystość żałob
ną, odczytując Orędzie Pana 
Prezydenta, poczem po minuto- 
wem milczeniu odczytano od
powiedni referat.

Na zakończenie uchwalono, 
aby członkowie „Sokoła“ na 
znak żałoby nosili sokolskie go
dła pokryte krepą w ciągu sze
ściu tygodni.

W dniu 15 maja odprawione 
zostało w miejscowym kościele 
nabożeństwo żałoone, na któie 
przybyli przedstawiciele i przed
stawicielki wszystkich organiza- 
cyj włochowskich, dzieci szkol
ne oraz liczne rzesze miesikań- 
ców. Wszystkie okna świątyni 
spowite były kiiem, na środku 
zas ustawiony był katafalk.

Wieczorem tegoż dnia w lo
kalu własnym odbyło się uro
czyste zebranie żałobne Zarządu 
Stowarzyszenia Właścicieli Nie
ruchomości. I tu znów prezes 
p. B. Kroczewski odczytał Orę
dzie Pana Prezydenta i zarzą
dził chwilę milczenia, poczem 
zebrani udali się na taką.samą 
uroczystość do lokalu szkolnego, 
gdzie zebrały się Rady: Gminna 
■ Gromadzka, sołtysi oraz Za
rząd Gminny. Smutnemu temu

a ł o b y.
posiedzeniu przewodniczył wójt 
p. K. Domański, odczytawszy 
Orędzie i kilka wyjątków z 
śłi Józefa Piłsudskiego.

W zakończeniu Rady gro
madzka i gminna uchwaliły przy
łączyć się do ogólnej zbiórki o- 
fiar na wytknięty przez stolicę 
cel monumentalnego uczczenia 
pamięci Wielkiego Człowieka.

W nocy z 16 na 17-ty maja 
mieszkańcy Włoch odbywali 
podróż do katedry celem złoże
nia ostatniego hołdu zwłokom 
Marszałka, korzystając z urucho
mienia wagonów kolej K elek
trycznej, co dało możność wielu 
osobom nie krępowania się cza
sem.

W dniu 17 maja, t. j. w dzień 
pogrzebu podczas eksportacji 
zwłok do Krakowa, olbrzymie 
tłumy włochowian oiaz delega
cje zrzeszeń podążyły na trasę 
linji radomskiej w Szczęśhwi- 
cach i tam na skrzyżowaniu ko
lejki elektrycznej włochowskiej 
i grodziskiej oraz kolei radom
skiej oczekiwały podczas ulew
nego deszczu na nadejście ża
łobnej platformy z drogiemi 
szczątkami.

K. W



2. PRZEGLĄD PODM l E JSKJ Nr. 9.

Dodatnie i ujemne strony Włoch.
Znam Włochy od dłuższego czasu 

i stale obserwuję ich rozwój. Jeszcze 
przed dziesięciu laty na miejscu dzi
siejszego osiedla było olbrzymie pole, 
porośnięte bujną trawą, przypomina
jące step, na którym się pasły nie 
dzikie mustangi i bawoły, lecz nasze 
zwyczajne koniki i krówki, zadowolo
ne z obfitego pożywienia, jakiem 
była soczysta trawa, a nad glinianka
mi unosiły się stada dzikich kaczek

Zwiedzieli się ludzie o naszych 
Włochach i w latach dobrej konjun
ktury, w latach tłustych, zaczęli ciąg
nąć do naszego osiedla calemi gro 
madami i ze wszystkich krańców Pol- 
skijlaby tutaj zamieszkać.

Nęciła ludzi do Włoch prze.de- 
wszystkiem bliskość stolicy i wygod
na komunikacja, jaką ta miejscowość 
posiada.

Przystąpiono do wznoszenia dom- 
ków w iście amerykańskiem tempie, 
bo w ciągu zaledwie kilku lat wybu
dowano przeszło 1500 oudynków 
większych lub mniejszych, zamieszka
łych przez 15000 osób.

Mieszkańcy Włoch rekrutują się ze 

Marszałek Piłsudski
Referai wygłoszony na nadzw. zebraniu 

Słów. Młodz. -Przyszłość'w dn. 14 maja r. b.

Nazwisko i imię Pierwszego Mar
szałka zostało na wieki związane z 
dziejami Polski. W zaraniu swej mło
dości, gdy ojczyzna nasza znajdowała 
się pod jarzmem zaborców, jako chło
piec, wychowany w atmosferze miłości 
swych przodków, nie chciał pogodzić 
się z hańbą zaprzaństwa, z mrokiem 
wiecznego poddaństwa. Pełen silnej 
wiary w lepszą przyszłość, postanowił 
orężem zdobyć wolność swego kraju 
Stanął na czele garstki rewolucjonistów 
i pełen entuzjazmu z właściwą mu że
lazną wolą, starał się odrodzić w spo
łeczeństwie polskiem przygasłą odwa
gę i wiarę w swoje siły. Zdawał so
bie sprawę’, że bez walki orężnej nie 
uda się niepodległości ani wymodlić, 
ani wyszachrować; trzeba być goto
wym zapłacić za nią daniną krwi. Stwo
rzył więc Marszałek wojsko. Poświę
ciwszy się stućjom militarnym, orga
nizuje oddziały strzeleckie.

Genjainy wódz, mimo ciężkich wa
runków, daje Polsce żołnierza Legjo- 
nów, którego wartość stała na wyso
kim piedestale nawet u wrogów.

W znojnej walce o wolność Ojczyz
ny przetrwał więzienie magdeburskie, 
wyczekał odpowiedniego momentu i 
zerwał kajdany niewolnictwa. Pierwsza 
brygada Legjonów przyniosła na os
trzach swych bagnetów zbrojne posel
stwo do ludów Europy.

wszystkich warstw społeczeństwa, jak: 
lekarzy, profesorów, urzędników, nau
czycieli, rzemieślników, przeważnie 
budowlanych, pracowników kolejo
wych i tramwajowych i robotników.

Mamy na miejscu kościół, szkoły, 
urząd gminny, teatr, pocztę. Życie 
towaizysko-społeczne też nie ustępuje 
innym osiedlom podstołećznym. Or- 
ganizacyj tego rodzaju jest we Wło
chach blisko trzydzieści.

Jesteśmy w przededniu połączenia 
obu stron Włoch tunelem, mamy w 
baidzo niedalekiej przyszłości mieć 
targowisko i drugą szkołę powszech
ną, mamy już wiele chodników i ulic, 
obsadzonych drzewami.

To są wszystko dodatnie strony. 
Teraz pomówimy o bolączkach na
szego osiedla, których jest też nie
mało i które nam niekiedy zatruwają 
życie.

Każdy z nas, budując domek, liczył 
na mniejszy czy większy dochód 
z lokatorów.

W swoim czasie łatwość wynajęcia 
mieszkań była wielka. Jeszcze na nie
wykończone lokale dawano grube za
datki, a bardzo często opłacano ko 
morne za cały rok. Później, kiedy 
przyszły lata chude, kieay zajrzał nam 

Wyznaczoną pizez historję powsta
jącej z grobu Polski rolę Wodza Na
rodu odegrał Marszałek we wszystkich 
szczegółach. Woli Jego, pokonywują- 
ccj najnieprawdopodoniejsze trudności, 
przyświecała silna wiara. Piłsudski nie 
mógł nie wierzyć nie byłby wodzem. 
Mickiewicz w 1843 roku, sięgając wzro
kiem w przyszłości dzieje, przestrze
gał: „czyn ma uprzedzać formę: naj
przód działać, a potem formę z czynu 
wyprowadzać“. Mówić najprzód, a dzia
łać potem, jest to osłabiać działanie. 
„Zwyciężają tylko ufni i silni“ — stwier 
dza Słowacki. Piłsudski zawsze zwy 
ciężał tam, gdzie inni już zwątpili. Był 
niezrozumiały, gdyż czyn Jego uprze
dzał formę, którą już samo życie stwa
rzało.

W Wielkim Obywatelu skoncentro
wało się Zmartwychwstanie Czynu, 
skoncentrowało się to wszystko, co 
stanowi o Jutrze Polski, co jest Jutra 
tego symbolem. W Piłsudskim zjed
noczyły się i sharmonizowały ze sobą; 
pojęcie obywatclskości Kościuszki, 
Królestwo Ducha Legjonów Dąbrow
skiego i honor żołnierza polskiego, 
którego był wyrazem książę Józef Po
niatowski.

Piłsudski to nietylko Marszałek Pol
ski, ale również Marszałek jej ducha, 
czego dowodem jest nad wyraz sub
telna, brzemienna w poezje mowa, wy
głoszona w Krakowie z okazji prze
wiezienia do Polski prochów Słowac
kiego. Działalność wypływa z pewne
go określonego już zgóry poglądu na 

w oczy kryzys, kiedy zaczęto redu 
kować masami pracowników umvsło- 
wych i fizycznych i kiedy domów 
dochodowych zaczęło przybywać co
raz więcej, wtedy było trudniej o do
brego lokatora, mogącego regularnie 
opłacać komorne.

Dzisiaj, jeżeli przyszły lokator wy
razi c ię’ć opłacenia komornego za 
dwa lub trzy miesiące zgóry, to go
spodarz bardzo często nawet nie za
sięga o nim opinji i przyjmuje go na 
mieszkanie do swojego domu. Bardzo 
często taki lokator wź w następnych 
miesiącach nie chce regulować na
leżności za komorne i trzeba caNch 
długich miesięcy, aby takiego osob

a usunąć ze swego domu przez 
sąd, i arobiwszy sobie przy tern dużo 
kosztów.

Zdarza się niekiedy, że Warszawa, 
chcąc się pozbyć uciążliwego, z za
wodu bezrobotnego obywatela, daje 
mu większą czy mniejszą sumę na 
wynajęcie mieszkania poza Warszawą. 
I ten rodzaj lokatorów jest dla nas 
wcale.nie cennnym nabytkiem, a od 
wrotnie - ciężarem. Taki lokator z 
zasady nie płaci komornego, a wy
maga dużo.

Jednem słowem przez naszą nie-

świat, będącego wynikiem pracy myśli, 
wypływa z paychologji i ducha narodu 
polskiego. Piłsudski jest wychowawcą 
narodu, wzorem Polaka; przejąć jego 
cechy charakteru, jego serce li duszę 
to jest jedyna droga, po której „ze
strzeliwszy myśli w jedno ognisko“ 
winniśmy iść śladami Jego czynów.

Kiedy uprzytomnimy sobie niewia
rygodną wieść o śmierci Wielkiego 
-Vodza, niewiarygodną, a jednak nie
stety nieodwołalną, zalegnie międ?y 
nami cisza. Wskrzesiciel i Budowniczy 
Polski zamknął oczy na wieki, fe 
oczy, które w mrokach niewoli wypa
trywały dróg, wiodących do wolności. 
1 dojrzały je w czynie zbiojnym, w 
bły. <u szabel, w ofierze krwi, w znoju 
walk o niepodległość Państwa. Spo
czął ten genjalny mózg, który wszystko 
przewidział, wszystko przemyślał. Uci
szyło się na wieki to wielkie seiet .
1 i iie cieipia.o za miljony i radowało 
się za nnljony. I spoczęło to czół- 
które nie zmogła ani cela więzienna 
X pawilonu, ani tajga sybirska, ani 
lata na froncie bitewnym, ani ta gi
gantyczna praca w wolnej już Polsce.

Dziś, gdy Odnowiciel Polski zakoń
czył swą ziemską wędrówkę, złączmy 
się wszyscy w ślubowaniu: „Kioczyć 
będziemy śladami tych idei, tych czy
nów, które cechowały Pierwszego Na
czelnika Państwa Odrodzonej Rzecz” 
pospoli* 1 ej spełniać będziemy Jego wska
zania, by duch lego żył wśród nas, w 
„wyścigu pracy o wspólne dobro“’.

Jan Rogowski.
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oględność napłynęło do naszego o- 
siedla dużo niepożądanego elementu. 
Z tego też powodu zdarzają się 
u nas kradzieże, b’iatyki na ulicach, 
a nawet nie są nam obce i zabójstwa,, 
a łamania cudzych parkanów i wycią
gania palików, chroniących drzewka 
na ulicy, zdarzają się coraz częściej.

Jabym wszystkich naszych lokato
rów podzielił na trzy grupy: na plą
cących regularnie komorne® na nie- 
płacących tylko z tego powodu, że 
są bezrobotni i na takich, którzy nie 
płacą, bo wolą swoje zarobki przepić 
lub roztrwonić. Ci ostatni są podług 
mnie bardzo niebezpiecznymi i nie- 
zasługującyim na żadne względy z 
naszej strony.

Nie brakuje we Wiochach i sublo
katorów, rekrutujących się przeważnie 
z sezonowych robotników budowla
nych i ziemnych.

Z sublokatorami jest ciężka sprawa, 
bo ich przyjmują na mieszkania nie 
gospodarze domów, ja lokatoizy. W 
tym wypadku gospodarz, zawierający 
umowę z lokatorem, winien sobie za
strzec, że sublokatora może przyjąć 
lokator tylko za zgodą właściciela 
domu. W roku ubiegłym jeden z ta
kich sublokatorów zamordował u nas 
inkasenta piekarskiego z Warszawy, 
zrabowawszy mu kilkadziesiąt złotych.

Następnie zaznaczyć należy, iż na 
nasz koszt bardzo dużo osób leczy 
się w domu i w szpitalach warszaw
skich oraz korzysta z zapomóg O- 
pieki Społecznej.

Za rok ubiegły gmina za leczenie 
chorych w szpitalach winna -zapłacić 
14000 zł., a Opieka Społeczna wyda 
ła 7800 zł.

Muszę podkreślić, że między cho
rymi, leczącymi się na nasz koszt, 
jest duży odsetek cierpiących na cho
roby weneryczne.

Dane powyższe zaczerpnąłem z wia- 
rogodnego źródła.

Obowiązkiem społecznym jest po
magać potrzebującym, podać im rękę 
w potrzebie, ale w granicach naszej 
możliwości. Stale powiększające się 
wydatki na powyższe cele mogą nas 
doprowadzić do rumy materjalnej.

Wielką bolączką Włoch są drogi 
w osiedlu, długość których wynosi 
42 km. Drogi te w porze jesiennej 
i wiosennej często są me do przeby
cia Choć gmina buduje rocznie po 
kilometrze, czy dwa jezdni, bo na 
więcej nas nie stać, ‘ to stan ten jed
nak nie odpowiada ogólnym potrze
bom. Gdybyśmy nawet w każdym 
roku budowali po 2 km. drogi, to 
dopieio za 20 lat moglibyśmy mieć 
możliwą komunikację kołową

Zarząd gminy musi wspólnie z Ra
dą coś obmyśleć, aby jaknajprędzej 
zabrukować ulice Włoch. Nie możemy 
dłużej patrzeć na tonące wozy i ko
nie w błocie i całych jeziorach na 
jezdniach.

Włochy mają pretensję do osiedla 
reprezentacyjnego, ale letnią porą 
przypominają nam wioskę z błoniem, 
na którem pasą się krowy i konie.

Coprawda u nas niema błonia, ale 
zato są niezabudowane place, prze
ważnie we Włochach Nowych, służą
ce za pastwiska nietylko dla wło 
chowskich krówek i koni, ale,i dla 
wolskich.

Krówki owe z konikami wyrządza
ją nam szkodę, psując drzewka na u- 
licy, zanieczyszczając chodniki i wa
biąc do siebie niezliczoną ilość much, 
które przedostają się do naszych 
mieszkań przez otwarte okna.

Mamy nadzieję, że usunięciem z te
renu Włoch bydlątek zajmą się od
powiednie czynniki, za co już z góry 
im dziękujemy.

Włochowianie bardzo odczuwają 
brak targowiska. Z braku takowego 
przepłacamy wszystkie produkty spo
żywcze, które nasi kupcy przywożą 
nam z Warszawy.

Plac i zezwolenie na targowisko 
już mamy.

Uprzejmie prosimy Zarząd gminy 
o łaskawe poinformowanie nas za 
pośrednictwem „Przeglądu“, kiedy 
nastąpi budowa i otwarcie targowiska.

Uważam, że targowisko dawałoby 
zyski nietylko nam, 'ale i Zarządowi 
gminy.

M /?.

Powołanie Komtte*ei

budowy nowe j szkoíy.
W dniu 29 kwietnia odbyło się ze

branie nowego Komitetu budowy 
szko’y we Wiochach Nowych. Zebra
nie zagaił wójt gminy p. Domański, 
wyrażając wielkie zadowolenie, że o- 
siedle po wybudowaniu jednej szkoły, 
przystępuje do budowy drugiej, nie 
zwalając na trudne warunki materjal- 
ne Włoch. Podkreślił też, że szkołę 
będzie budować tylko ogół miesz
kańców, a nie gmina. Gmina będzie 
jedynie udzielać pewnych zapomóg na 
ten cel w kwocie do 15 tysięcy zło
tych rocznie.

Resztę wydatków, związanych z bu
dową szkoły, pokryje społeczeństwo. 
P. Domański pokłada nadzieję w o- 
trzymaniu pożyczki z Towarzystwa 
popierania budowy publicznych szkół 
powszechnych.

Mówca sądzi,'że do budowy gma
chu szkolnego przystąpimy w miesią
cach jesiennych.

Pan wójt zakomunikował zebranym, 
że Rada gminna powołała następujące 
osoby do Komitetu budowy szkoły: 
ks. dr. Chrościckiego, pp. F. Wolskie
go, S. Jeżewską, A. Kurtza, .1. Sopoć- 
kę, Cz. Karwackiego. I. Dajnowską, 
P. Spokojskiego, W. Skowrońskiego,, 
J. Maciaka, L. Janiszewskiego, J. Lip

kę, J. Koelichena, J. Stegn ma, Wł. 
Kotyńskiego, M. Grzelecką, Z. Wo- 
jeńską, M. Rogowskiego, H. Lubie- 
nieckiego„ . W. Kwasieborskiego, W. 
Krakowiaka, St. Olszówkę, P. Bura
kowskiego, W. Duczyńskiego, F. Że
browskiego. Następnie zarządzono wy
bór przewoomczącego i sekretarza 
zebrania. Na przewodniczącego powo
łano p. Jana Steginana, a na stano
wisko sekretarza — p. Marjana Ro
gowskiego.

Przez tajne glosowanie, które za
rządził pizewodniczący, na prezesa 
Zarządu wybiano p. Domańskiego, 
na jego zastępcę p. Stegmana, na 
członków pp. Koelichena, Jeżewską, 
Rogowskiego i Lipkę, a na zastępców 
pp. Grzelecką i Wolskiego.

Wszystkie fundusze Komitetu będą 
przechowywane w kasie gminnej 
i kontrolowane przez gminną komisję 
rewizyjną.

Pan Skowroński postawił wniosek, 
aby wszyscy obecni na zebraniu za
dokumentowali ^znaczenie budowy 
szkoły przez zapoczątkowanie zbiera
nia funduszu na ten wzniosły cel. 
Wniosek przyjęto. Zebrani złożył, go
tówką zł. 36.

M. Rogowski.

IE STÓW. WttóntlELl KIEBBtBCEBStl.
Porady prawne.

Wobec zrzeczenia się z powodu 
choroby radcy prawnego adwr J. Czer 
wiakowskiego, od dn. 13 nu, bez
płatnych porad prawnych udziela w 
każdy poniedziałek w lokalu Stowa
rzyszenia od godz. 6 — 7 prawnik p. 
Konrad Czupryniewicz.

O nadpłacone sumy.
Zarząd S. W. N. zawiadamia swych 

członków, że na podania w sprawie 
zwrotu nadpłaconego podatku drogo
wego za 1934 r. otrzymał odpowiedź 
przychylną.

Po bliższe informacje w tej sprawie 
należy się zwracać do biura Stowa
rzyszenia codziennie od 5 do 7-ej.

Sprzedaż nieruchomości 
i wynajem lokali.

Z dniem 1-go czerwca otwarte zo- 
staje przy Stowarzyszeniu Właśc. Nie
ruch. biuro sprzedaży nieruchomości 
i wynajmu lokali pod kierownictwem 
członka Zarządu p. .1. Lipki.

Czynności rzeczonego biura załat
wiane będą w lokalu S. W. N. co
dziennie w godzinach odg. 9 rano do 
7 wieczorem.

Statui S. W. N.
Zarząd S. W. N. zawiadamia, iż zo

stał wydrukowany Statut Stowarzysze
nia i jest do nabycia w lokalu S. W. N.
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Wszystkim, którzy wzięli udział w naszym bólu z po
wodu zgonu nieodżałowanej żony i matki naszej

ANTONINY KROCZEWSK1EJ
a w szczególności czcigodnemu księdzu doktorowi Chrościckieinu, 
księdzu Piórkowskiemu i kolegom z Zarządu Stów. Właśc. Nierucho
mości we Włochach z głębi zbolałych serc składamy Bóg zapłać.

Mąż i dzieci.

Z żałobnej karły.
Ciężki cios dotknął prezesa Stów. 

Właśc. Nieruchomości oraz redaktora 
naszego pisma p Bolesława Krocze- 
wskiego.

Oto w dniu 6 maja po ciężkiej i 
przewlekłej chorobie rozstała się z tym 
światem małżohka Jego ś. p. Antonina, 
z którą w roku zeszłym obchodził 
30-lecie pożycia małżeńskiego.

Ś. p. Antonina Kroczewska, ustępu
jąc ze świata w pełni sił i w sile wieku, 
pozostawiła w głębokim żalu męża, 
syna i córkę. Przebywając od wielu 
lai na terenie Włoch, zaskarbiła sobie 
sympatję i życzliwość wszystkich tych 
licznych mieszkańców, którzy ją mieli 
sposobność bliżej poznać.

Cześć jej zacnej pamięci!

KRONIKA
Sprawozdawcze Zebranie „Caritas"

Dnia 11 maja r. b. odbyło się zebranie 
członków kat. Związku „Caritas“. Na zapro 
szenie Zarządu przybyli z Warszawy: Naczel
ny Dyrektor ks. dr. Lewandowicz wraz z ge
neralnym sekretarzem oraz licznie zaproszeni 
goście z Włoch.

Dzieci ze Świetlicy witały przedstawicieli z 
centrali deklamacją i śpiewem.

Patron ks. dr. Cłirościcki złożył przewod
nictwo obrad w ręce ks. dr. Lewandowicza. 
Następnie p. inż. Chmielewski odczytał' spra
wozdanie z dotychczasowej działalności Związ
ku. Ks. dr. Chrościcki wyjaśnił zarówno wa
runki pracy Stowarzyszenia „Caritas,“jak i sy
tuację tutejszego społeczeństwa.

Ks. dr. Lewandowicz gorąco dziękował 
wszystkim zebranym za serdeczną i wydatną 
opiekę nad biednymi. Prosił wszystkich o nie- 
zrażanie się przeciwnościami, lecz kontynuo
wanie nadal idei charytatywnej w możliwych 
dla każdego przejawach. Przedstawiciel centrali 
gorąco popierał projekt utworzenia półkolonji, 
omawiając szczegółowo zrealizowane już na 
innych terenach.

Zarząd robi wszystkie wysiłki, aby prze
kształcić świetlicę na półkolonję, może więc 
Szanowni Obywatele Włoch przyjdą z pomocą 
materjalną, aby wszystkie biedne, wałęsające 
się bez opieki dzieci, brudne i głodne — mo
gły kulturalnie spędzić lato.

Zabawa parkowa.
Na kościół, cmentarz i plebanję.
Na dzień 9 czerwca zapowiedziana 

została zabawa ogrodowa, z której do
chód przeznaczony został na cele, in
teresujące wszystkich niemal mieszkań
ców osiedla, a mianowicie: częściowo 
na restauracje kościoła, na urządzenie 
cmentarza grzebalnego oraz na budo
wę plebanji.

A więc cel nieobojętny dla nikogo, 
kto ma z osiedlem naszem związek.

Protektorat nad całością imprezy ob
jął ks. proboszcz dr. Chrościcki, a 
współpracę zaofiarowały wszystkie or
ganizacje społeczne i kulturalne dzia
łające na terenie paraf ji włochowskiej.

Z tego widać, iż zabawa będzie u- 
świetniona najróżnorodniejszenn atrak
cjami, jak loterja fantowa, na którą 
wiele przedmiotów zdołano już zebrać, 
widowisko sceniczne, popisy sporto
we, świetna orkiestra, pienia chóralne, 
ognie sztuczne i t. d. i t. d.

Ze względu na doniosłość celu spo
dziewać się należy dużego napływu 
publiczności i mamy nadzieję, iż o ile 
pogoda dopisze, napływ będzie duży, 
jak zresztą, corocznie jesteśmy świad
kami, że zabawa na kościół jest na
der licznie nawiedzana i cieszy się 
dobremi rezultatami.

A o te dobre rezultaty właśnie cho
dzi, gdyż parafja nasza ma jeszcze 
bardzo wiele do zrobienia.

ROZKŁAD JAZDY
Rozkład poniższy obowiązuje na P.K.P. od 15.V.35, na E.K.D. zaś od 1 V.35.

Z W A R - ZA W i Z WŁOCH
Dworzec Gt. P.K.P. Stacja E.K.D. Stacja P.K.P. Stacja E.K.D.
godz. minuty

0 25A 50*
5 46* 55
6 10A30* 48* 58*
7 16* 51*
8 10* 25
9 25* 35A 50*

10 33* 45*
1’ 15* 40* 50
12 20* 40 55*
13 15A25
14 15 30
15 25* 38*
16 02* 09* 48*
17 03* 45*
18 00* 10* 55*
19 05* 48 56*
20 35A 56*
21 15* 25 58
22 25*
23 12* 25* 55*

godz. minuty
0 12 52
1 30
5 40
6 14 37 55
7 13 35 55
8 14 35 56
9 15 36 57

10 20 40
11 00 20 40
12 00 20 40
13 00 20 40
14 00 20 40
15 00 20 40
16 00 20 40
17 00 20 40
18 00 20 40 
1" 00 20 40
20 00 22 42
21 05 25 50
22 19 47
23 14 40

godz. minuty
0 09
5 18* 27 46* 57*
6 07* 27* 43*
z 01* 11* 29* 45*
8 06* 17* 33*
9 16* 31A43

10 17 31*
11 17 57*
12 20*
13 09 29 52
14 34* 41
15 09 46
16 09* 22* 39* 59
17 32* 49*
18 19* 32 49*
19 01A 32* 55*
20 23* 55A
21 23 43* 54*
22 36*
23 06*

godz. minuty
0 20
1 00 20 55
5 10 44
6 09 24 42
7 04 22 41
8 03 23 42
9 04 23 44

10 05 25 48
11 09 29 48
12 08 28 49
13 10 28 48
14 08 28 48
15 09 28 50
16 08 28 48
17 08 28 48
18 08 28 48
19 08 28 48
20 . 08 30 50
21 12 33
22 00 27 55
23 22 50

>ek b żn bl -ty taryfy podmiejskiej ważne. * podařil dolnych peronów:

iszeń, cz ść szpalty 5 zł., /4 10 zł. itd. Cała szpalta 40 zł. Na pierwszej stronicy oraz opi
sowę, iunlazyjne lub , kolorem o tKg drożej. Drobne po 10 gr. zr. wyraz. O poszukiwaniu pracy bezpłatnie. 

Wy iawca: za Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości we Wiochach Dr. Władysław Szaniawski. Redaktor: Bolesław Krocze’' ski.
Drukarnia Podsiołeczna, Warszawa, Al. Jerozolimskie 67 Tel. 9.10-82


